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biorstwa chcące tw orzyć oddziały lub przedsiębiorstwa siostrzane zagranicą dla 
zabezpieczenia sobie na przyszłość m ożliw ości zbytu. K red y ty  te, udzielane z już 
istniejącego zapasu dewiz, oczyw iście nie dzia ła łyby bezpośrednio deflacyjn ie, gdyż 
zmniejszenie obiegu pieniężnego .nastąpiłoby dopiero w  .momencie spłaty k red y ­
tów dew izow ych w  w alucie k ra jow ej, tj. po k ilku  latach. D ziałan ie jednak in fla ­
cyjne p rzyp ływ u  nowych dew iz m ogłoby zostać usunięte dzięk i temu, że m ogłyby 
one zostać zużyte zagranicą bez konieczności w ym iany na m arki.

Program  Schachta dotyczący eksportu kap itałów  jest już częściowo realizowany. 
W prawdzie inw estycje p ryw atne zagranicą m ają na razie n iew ie lk ie  rozm iary 
(niektóra firm y, jak  Mannesmann, K rupp, Mercedes, o tw orzy ły  już oddziały 
Zagranicą), to rząd N R F  i Bundesbank ulc-kowały zagranicą poważną kw otę 7 mld 
E>M (nie licząc odszkodowań i umorzenia długów). M. in. udzielono pożyczek Euro­
pejskiej Un ii P łatn iczej 4300 m in DM , F ran cji za pośrednictwem  E.U.P. 225 min, 
M iędzynarodowem u Funduszowi M onetarnemu 346 min.

Ostatnio N iem iecki Bank Federalny zaw arł z Bankiem  Św iatow ym  umowę, na 
Podstawie k tóre j udzieli mu nowego kredytu  w  kw ocie 58 m in dolarów . Część tej 
globalnej kw oty  kredytu, wynosząca 25 m in dolarów , zająć ma m iejsce płatnej w  sty­
czniu 1959 r . raty kredytu już poprzednio udzielonego Bankow i Św iatow em u przez 
N iem iecki B a rk  Federalny. Zabezpieczeniem  nowego kredytu  będą em itowane przez 
Bank Św ia tow y ob lig i dłużne, z trzyletn im  okresem obiegu, op iew ające na dolary 
USA i oprocentowane w  wysokości 37/s°/o. Po  uwzględnieniu tej transakcji łączna 
suma k redytów  udzielonych Bankow i Św iatow em u przez N iem iecki Bank Federalny 
Wyniesie n etto  równowartość 348 m in dolarów, z czego część wynosząca rów n ow ar­
tość 48 min dolarów, opiewać będzie na m arki niem ieckie, reszta —  na dolary USA.

Zapoczątkowano rów n ież em isję prywatnych pożyczek zagranicznych na rynku 
niemieckim. P ierw szą taką transakcją była em isja 5,5°/o pożyczk i A n g lo -A m erica n  
C orporation  o f South  A fr ica  L td  na nominalną sumę 50 m in DM , k tóra pokryta  
została z nadw yżką natychmiast po je j w yłożen iu  do subskrypcji. W arunki dla 
Podobnych em isji zm ien iły się w  ciągu roku o tyle, że stopa procentow a na kap i­
tałowym  rynku zachodnioniem ieckim  spadła z 8 na 5%, a w ięc do poziom u m ogą­
cego konkurować z innym i św iatow ym i ry rk am i kap ita łow ym i. Finansiści zachod- 
n>oniemieccy spodziewają się tedy, że za tą p ierw szą em isją n iebawem  nastąpią inne.

Gospodarczego im perializm u nie sposób oddzielić od im perializm u politycznego. 
Dzisiaj N iem cy zachodnie stoją ponownie w  szeregu państw, których celem  jest 
ekspansja gospodarcza i polityczna. Jest to tym  bardziej paradoksalne (na co zw ró­
ciliśm y zresztą uwagę w  „P rzeg ląd zie  Zach.”  nr 6/57), że m ija  dopiero 13 lat od 
chwili, k iedy  się w ydaw ało, że N iem cy raz na zawsze w ykreślone zostaną z szeregu 
Państw, k tórych naczelną ideą polityczną jest im perializm .

(Źródła: „Frankfurter Allgemeine Zeitung" z 10 i 13 X I 1958, „Deutsche Zeitung" z 1 X 
l958, „D ie  W elt" z 8 X I 1958).

Z Z A G A D N IE Ń  S T R U K T U R Y  A G R A R N E J  I Z A T R U D N IE N IA  W  R O L N IC T W IE
N R F

Pub likacje na tem at roln ictw a i po lityk i rolnej, k tóre się ukazały w  bieżącym  
foku w  Niem czech zachodnich, szczególnie w  zw iązku  z rządow ym  sprawozdaniem , 
dotyczącym stanu roln ictw a i tzw . Z ielonym  Planem , zaw iera ją  szereg ciekawych 
danych liczbow ych  i n iem niej interesujących poglądów  w ypow iadanych  rów n ież 
Przez ofic ja ln e osobistości1. Św iadczą one dość w yraźn ie  o tym, iż po lityka  rolna

* Th. S o n n e m a n n ,  Das agrarpolitische Konzept des grilnen Planes „Beriehte Uber 
Landwirtschaft" 2/1958. — Dr Theodor Sonnemann sprawuje obowiązki sekretarza stanu 
W zachodnioniemieckim ministerstwie rolnictwa, wyżyw ien ia i leśnictwa. — Dane liczbowe, 
‘ am gdzie nie Jest wskazane inne źródło, pochodzą z jego artykułu.

Tadeusz K ra jcz y ck i
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rządu N R F  —  chodzi tu .przede wszystkim  o stosunki w łasnościowe —  coraz bardziej 
się krystalizu je.

Punktem  w yjścia  dla w szelk ich  rozważań na pow yższy tem at jest p raw ie  o fi­
cja ln ie p rzy jęta  w  Niem czech zachodnich teza o nieuchronności zachodzących tam 
przem ian w  roln ictw ie. Przem iany te polegają na zmniejszaniu się ogólnej liczby 
gospodarstw, przy jednoczesnym  wzroście ich średniej w ielkości. I  tak od r. 1949 do
1957 liczba gospodarstw  rolnych zm niejszyła się o 140 tysięcy, a w  okresie ostatnim, 
od r. 1955 do 1957, o 46 tys. L iczby  te dają dostateczną podstawę do stwierdzenia, 
iż istn ieje tu określona zależność m iędzy pow yższym i przem ianam i i m asowym  z ja ­
w iskiem  porzucania roli, nieznanym  w  Niem czech od połow y X IX  w., tj. od 
czasu k iedy zaczął w  tym  kra ju  powstawać w ie lk i przem ysł. Doniosłość tych prze­
mian podkreśla jeszcze fakt, iż w ie lu  autorów, zab ierających głos w  tych sprawach 
określa je  m ianem  „rew olu cy jn ych ” .

P rzyczyn  pow yższego zjaw iska szukać należy, najogóln ie j rzecz biorąc, w  roz­
w o ju  narzędzi pracy stosowanych w  ro ln ictw ie  w  czasach najnowszych. Pożytek, 
w yn ikający z korzystania ze współczesnych zdobyczy techniki roln iczej, odczuwają 
w  bez porównania w iększym  stopniu gospodarstwa w ie lk ie  i tym  samym zdobycze 
te ostatecznie obracają się przec iw  gospodarstwom  m ałym . W skutek bow iem  niem oż­
ności stosowania ich w  drobnych gospodarstwach wzrasta do coraz w iększych  roz­
m iarów  różnica w  w ydajności pracy osób zatrudnionych w  gospodarstwach dużych
i małych. Rzecz znamienna, że jeś li chodzi o w ydajność gleby, obserw ujem y w  N iem ­
czech zachodnich, podobnie zresztą jak  i w  w ie lu  innych krajach, zjaw isko w ręcz 
odmienne, w iększość bow iem  gospodarstw  m ałych przew yższa pod tym  względem  
gospodarstwa duże.

Różnice w  w ydajności pracy, zachodzące m iędzy w ie lk im i a m ałym i gospodar­
stwam i znajdują dość w ierne odbicie w  liczb ie pracow ników  zatrudnionych, p rzy ­
padających na 100 ha użytków  rolnych. Tak  np. w  gospodarstwach do 5 ha w  1957 r. 
przypadało na pow yższy areał 40 pracujących, do 10 ha —  29, a w  gospodarstwach 
pow yżej 100 ha już ty lko 8. L iczb y  te ilustrują dość w yraźn ie  zachodzące odpow ie­
dnio różnice kosztów  produkcji w  zakresie tak istotnego ich składnika, jak im  są 
place robotnicze, albo w  odniesieniu do tych gospodarstw, gdzie w łaścic iel sam jest 
pracownik iem  —  w ielkość otrzym yw anego przez niego dochodu. Różnice w  w y d a j­
ności pracy (40 : 8 w  gospodarstwach najm niejszych i najw iększych) w  żaden sposób 
nie mogą być w yrów nane w  pow ażn iejszym  stopniu w yższą w ydajnością g leby 
w  gospodarstwach m ałych i najm niejszych.

Czynnikiem  dodatkowym , ale zw iększającym  upośledzenie gospodarstw  małych 
w  stosunku do dużych, jest okoliczność, iż w  p ierw szych jaskraw ie j w ystępu je ko­
nieczność scalania gruntów  i, co się z tym  zw yk le  łączy, zm niejszenia odległości domu 
m ieszkalnego i budynków gospodarczych od upraw ianej ziem i. Ostatnie badania 
przeprowadzone w  ro ln ic tw ie  N iem iec zachodnich w ykazu ją, że zarówno wydajność 
pracy, jak  i dochód w  gospodarstwach skomasowanych dzięk i rac jona lizac ji czyn­
ności gospodarskich w zrosły  dwukrotn ie, a nawet trzykrotnie.

Różnice w  sytuacji gospodarczej i rentowności w  ro ln ictw ie  pom iędzy gospodar­
stwam i różnej w ielkości nie są w  żadnym  w ypadku m niejsze od analogicznych róż­
nic w ystępu jących m iędzy roln ictw em  a innym i ga łęziam i gospodarki narodowej. 
K ażdy  dalszy krok w  rozw oju  techniki ro ln iczej pow iększa dysproporcje zacho­
dzące w  roln ictw ie. R ozw ój ten skazuje gospodarstwa m ałe (do 5 ha) na sytuację 
bez w y jścia  i konieczność lik w id ac ji ich w  bliższej lub dalszej perspektyw ie. Obe­
cnie, po w ielo letn im  sporze dotyczącym  losów  tej grupy gospodarstw, gdzie rzecz­
nikiem  interesów  drobnych w łaścic ieli by ły  g łów n ie  zw iązk i chłopskie, rząd ustami 
sekretarza stanu w  m in isterstw ie ro ln ictw a stw ierdza, iż nie jest w  stanie w łasnym i 
siłam i powstrzym ać procesu lik w id ac ji m ałych gospodarstw  rolnych („D ieser agrar-

Przegląd Zachodni, nr 6, 1958 Instytut, Zachodi



Przeg lądy 415

wirtschaftliche und agrarpolitische Um walzungsprozess ist o ffenbar nicht aufzu- 
halten, jedenfalls nicht m it staatlichen M itte ln ” ) 2. W  tych warunkach państwo 
Przejmuje ty lko obow iązek dopilnowania, aby ziem ia, która jest porzucana 1 nie 
Uprawiana z powodu nieopłacalności gospodarowania (tzw . Sozia lbrache), dostała się 
W ręce tych, k tórzy  je j potrzebują dla zw iększenia swego areału uprawnego do w ie l­
kości stanow iącej dostateczną podstawę do utrzym ania rodziny.

W  ścisłym zw iązku z powyższym  problem em  pozostaje zjaw isko odpływ u siły 
roboczej z roln ictw a w  ogóle. Spowodowane ono jednak jest nie ty lko  przyczynam i 
tkwiącymi w  samym roln ictw ie, ale w yn ika rów n ież z ogólnego „układu sił”  w  go­
spodarce zachodnioniem ieckiej. Chodzi tu o m iejsce, jak ie  za jm u je ro ln ictw o w  N R F  
W stosunku do innych gałęzi gospodarki narodowej, g łów nie pod w zględem  dochodu 
Przypadającego na jednostkę w  ro ln ictw ie  i w  innych gałęziach produkcji. U w zg lęd ­
niając nawet w oln ie jsze tem po przyrostu produktu społecznego w  N R F  w  1957 r. 
W porównaniu z latam i poprzednim i, stw ierdzam y, że udział ro ln ictw a w  tworzen iu  
tego dochodu nadal m aleje. W ynosił on 7°/o w  roku gospodarczym  1956/57, a w  r. 1957/58 
Wykazał dalszy spadek. Nastąpiło to wskutek zm niejszenia się liczby zatrudnionych 
W roln ictw ie i w zrostu  liczby pracow ników  w  pozostałych dziedzinach gospodarki.

tymże r. 1956/57 w  ro ln ictw ie  zachodnioniem ieckim  czynnych było 14°/o ogółu za­
trudnionych. Z estaw ierie  tych dwóch liczb świadczy, iż znajdują tu w yra z  określone 
różnice w  poziom ie w ydajności pracy. N ie  m ogło to, rzecz zrozumiała, pozostać bez 
Wpływu na wysokość płac osób zatrudnionych w  ro ln ictw ie i poza nim, a co za tym 
*dzie rów n ież musiało w yw ołać  odp ływ  siły roboczej z roln ictw a. W  okresie czasu 
1949— 1954 stan liczby zatrudnionych w  ro ln ictw ie  spadł z 4.741.000 do 3.950.000.3 Rok 
gospodarczy 1956/57 przyn iósł w yraźn ie  zarysowaną tendencję m alejącego spadku lic z­
by zajętych w  ro ln ictw ie pracown ków  obcych (ty lko 2% ) i znacznego odpływ u (6% ) 
Pracowników —  członków  rodzin w łaściciela. O dpływ  siły roboczej dotyczy zwłaszcza 
gospodarstw małych, które albo są likw idow ane, albo pozbyw ają  się nadm iernej 
ilości pracowników . Rzecz charakterystyczna, że w  r. 1956/57 zm niejszył się ty lko 
stan liczebny pracujących na gospodarstwach poniżej 10 ha. Po  raz p ierw szy  od 
r - 1950 odp ływ  robotn ików , będących członkami rodzin w łaścic ieli gospodarstw  śred­
nich i dużych, ustał ca łk ow ic ie4.

Poziom  płac, niższy w  ro ln ictw ie w  porównaniu z innym i zawodam i, jest główną 
Jakkolwiek nie jedyną przyczyną ucieczki ze w si w  N RF . W ysokość płac należy roz­
patrywać łącznie z waru., kam i pracy, postacią płacy, w arunkam i m ieszkan iowym i 
ltd. Szczególnie atrakcyjną jest dla robotn ików  rolnych możność korzystania w  w y ­
padku przejścia do przem ysłu z w iększej swobody. Pod tym, a także pod innym i 
Względami, które określić można ogólnie jako warunki życia i pracy, sytuacja ro l­
nictwa przedstaw ia się daleko n iekorzystniej. Ponadto należy w ym ien ić  tak istotną 
°koliczność, iż ro ln ictw o nie daje praw ie  żadnych szans na awans zatrudnionym  
n siebie pracownikom . P row adzi to do powstania u robotn ików  rolnych swoistego 
kompleksu niższości i odpływ u osób najzdoln iejszych do innych zajęć. Z jaw isko  to 
° czyw iście w yw ie ra  pew ien w p ływ  na w ydajność pracy pozostających w  roln ictw ie, 
a W konsekwencji na poziom  życia na w s i5.

W  NRF, tak jak i w  w ie lu  innych uprzem ysłow ionych państwach, polityka 
rolna państwa zm ierza do usunięcia istn iejących i rosnących różnic w  zakresie 
°trzym yw anego dochodu i w arunków  społecznych dzielących roln ictw o od innych 
gałęzi gospodarki narodowej.

W iększość jednak podjętych kroków  polegała dotychczas na ingerencji państwa 
W stosunki ryr.kowe, która sprowadzała się do regu low ania cen, narzucania ogra-

'  „Das agrarpolitische K on zep t. . .“  s. 248.
'  „La  politique agricole de la Republiąue fćdćrale d’Allemagne“  w  „Revue Internationale 

<3u travail", 2/1958.
* J. w.
'  „Revue Internationale du travail“ , 6/1958.
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niczeń im portowych i subwencjonowania producentów rolnych. Doświadczenie la t po­
w ojennych w ykazało wszakże, iż krok i powyższe są n iewystarczające i wym agają 
uzupełnienia w  postaci opracowania d ługofa low ego planu obliczonego na popraw? 
warunków  naturalnych roln ictw a —  gospodarczych i społecznych. T y lk o  bowieru 
określone zm iany w  tej dziedzin ie zdołają usunąć przyczyny niezadowalającego stanu 
rzeczy, natomiast państwowa polityka cen oraz ingerencja państwa w  sprawy 
handlu produktam i rolnym i usuwa ty lko zewnętrzne ob jaw y głęboko tkwiących 
przyczyn upośledzenia roln ictwa.

G łów ny kierunek przem ian, zachodzących obecnie na wsi zachodnioniem ieckiej, 
k tórym  państwo udzieliło w  ostatnim  czasie w yraźnej aprobaty to, jak  w skazałero  
na początku, spadek ilości gospodarstw  rolnych. Zachodzące przem iany w  tej dzie­
dzinie w  N R F  pozw ala ją  na wysnucie jednego, nie budzącego żadnych wątpliw ości 
wniosku: popyt na ziem ię w  tym  kra ju  w ykazu je  po drugiej w o jn ie  św iatow ej, w y ­
jąw szy  lata bezpośrednio po r. 1945, stałą i stosunkowo silną tendencję spadkową-

Wacław Radkiewicz
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